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Wsja francuska w Sebastoaoln.
» -Warszaw* (Tel. te’.) Z Ssbastopj| i donoszą: Do 
j^oastcpola przybyła wojskowa misja francuska. Gen. 
Wrsnjgf v y  j j |  na jCj cześć obiad.

W ita liś c i francuscy zakupu!:; rosyjskie 
cukrow n i u. Warszawie,

. Warszawa. (Teł. wl.) Z Bukaresztu donoszą, że 
*rancusc5' nabyli kilka cukrowni na terenie, 

“•^tym przez woiska gen. Wrangla.

Przytrzymanie agitatorów sowieckich 
me Francji.

Warszawa. (Tel- w ł) Z Paryża donoszą: Na dwor- 
dońskim polida aresztowała dwóch ludzi, podejrzą-

0 propagandę bolszewicką, niejakiego Rosrn-
1 R e im k o w a , u  k tó ry c h  w  k u n  ze- o podw óine  m 

J | ,e zn a lez iono  38 m il. n b l i  c a rsk ich , p rz e z n a c z o n y c h
agitację bolszewicką.

i i  frondę potui^ioiif o-rosyjskim.
Warszawa. (Tel. wł.) Z Scbastopola donoszą: K°- 

at gen. Wrantrla z 20 października br-: Wojska|jł_
TĄ rozbiły pod Wołkowachą (?) dywizję czerwopct 

•'Ulicy, która usiłowała przedrzeć się na tyły wois« 
j£sszych. Wzięliśmy armaty i jeńców. Na odcinku Ale- 
^ audi ó u —Nikopol wojska nasze cofnęły się na lewy 

**g Dniepru. Wojska czerwone, które podjęły ofea- 
jM ę pod Bachówką, zostały odrzucone i odparte ata- 

'*•*’ naszych wojsk- 
j. Komunikat z 22 października br-: W Marjopolu

m  jślne walki wywiadowcze- Nasze pociągi pancer­ne W zięły k ń có w .

flnglja wyciąga rękę po Fatum
.Warszaw3. (Tel. wł.) W sterach przemysłowych 

DęTrp^ieh utrzymuje się pogłoska, iż Anglja zażądała 
O*/2 - gruzińskiego oddania sobie w  długoterminową 

erżawę miasta i portu Batum.

trudne warunki aprowizacyjne na
UKRAINĘ.

Warszawa. (Tel. wł-) Z Helsingrorsu fdonoszą: 
tj, ."tńti aprowizacyine na Ukrainie przedstawiają c"a 
Ła_,u s»wiackiego znaczne trudności z oowodu walk

^zanckich-

^  imieniu Rz e c z y p o s p o l it e j  p o l s k ie j .
Stjj ~hd okręgowy karny we Lwowie -rzekł na wnio- 

r°kurat°ra przy tymże Sądzłf, że t>-eść czaso- 
l9̂ a -Słowo Polskie" Nr, 494 z dnia 24 października 
V w artykule pod tytułem ..Pocieszające objawy" 

lf pie 0ti słów ,.i walkę o państwowość rprowa- 
sS&ia - feiffijM1* aż do końca artykuł i zawie.a zna-
*17 . °dnlj z § 65 a uk. i wystepKu z ? 24 ust. nr-n
^  f  [tMnia ?862 Dz. u. p. austr. uznaU dokonaną w 
îon ^  ńażdziernika 1920 konfiskatę za u sprawiedll- 

rtî  * ^ z ąd z il zniszczenie całego nakładu i wydal 
t t ^ l  § 493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania 

P' ,nta drukowego. Zarazem wydaic się nakaz n^- 
C^.ei halnemu redaktorowi tego czasopisma, by orze- 
bfcj.,* niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu-rze j

Nii
t° na pierwszej stronie.

Wykonanie tego uakazu pociaga za «obą na- 
l ®2 r Di zcwidziane w § 21 ust. druk. z 1? grudnia 
• t ą ^  yzpp. Nr. 6 ex 1863 r. t. i. zasądzenie za prze- 

na grzywnę do 400 Mk.
dnia 25 października 1920 r.

Sejmik relacyjny
osia Ora Sfan sława Gląhirtskiego.

Tłumne zebranie ołsyaratrłsHis. -  Frzec!w ferrerowl sociah tyw  e- 
mu. «  Gorące owacje d a posła Głąbidsbiego i

Wczorajszy sejmik relacyjny posła dr. Stanisława 
Głąbińskiego sta{ się wspaniafą manifestacją szerokich 
kół obywatelskich pod hasłem wolności ł swobody wy 
powiadania myśli przeciw terrorowi pairtji socjalisty- 
esanej, która przed kilku tygodniami swym brutalnym 
napadem na salę cbrad dała jaskraw i  przykład bandy­
tyzmu politycznego. Był dalej wiec wczorajuKy wspa­
niałą manifestacją m  cześć drogich gości wielkopol­
skich. posłów z Poznania p. Zofji Sokolnickiej i dr. 
Marjar.a Seydy, którym tłumnie zebrani obywatele m- 
Lwowa serdeczną owacię urządzili, skladaiąc należną 
podziękę na ich ■‘ęce 7a ową po.noc, udzielona w cho- 
dniej Małopoisce w dniach trwogi, gdy pierścień band 
ukraińskich zacieśnił sie w  pamiętnych dniach marco­
wych — i pękł pod walnym naporem wojsk wielkopol­
skich Konarzewskiego

Salę ,,Sokoła" zapełniło po brzegi obywatelstwo 
lwowskie. Do zebranych przemówił serJeczme wita­
ny posól dr. Głąbmski zagajając zetn mie. Na wstępie 
powitał posłów wielkopolskich.p. Z. Souolnicką i dr. 
Marjana Seydę —• którym dziękował za pomoc, udzie. 
Ioną Wschodniej Małópolsce (burzliwe oklaski) — czy 
w postaci doborowych wojsk, przybywających z od­
sieczą czy spieszącą wtedy, gdy Lwów odcięty od 
swych wschodnich połączeń ratować orzyszło przed 
drugim twardym wrogiem, głodem (oklaski). Szczerą 
i niewygasłą wdzięczność żywi Lwów dla Wielkopol­
ski, która pomimo, iż sama była zagrożoną u swych 
zachodnich granic, przysłała doborowe swe wojska na 
pomoc lwowskiemu grodowi i -Wschodniej .Małopob 
sce (burzliwe oklaski głosy: cześć!) Od dwóch tygod­
ni posłowie wielkopolscy zwiedzają nasz kraj aby na. 
ocznie przekonać się o iego teraźniejszych potrzebach 
i pizyjść mu z ewentualną pomocą (oklaski). Stanowi­
sko Wielkopolski, aby zabezpieczyć nietylko kresy za­
chodnie, ale i wschodnie — budzi w społeczeństwie 
kresowem szczerą wdzięczność i serdeczne uznanie, 
(burzliwe oklaski).

Z kolei przewodnictwo wiecu objął łnż. Wacław 
Wolski, obok mego do prezydium powołani zostali dr. 
Jan Rozwadowski i prof. Franciszek Oziębły. 
Przewodjiczący oddał głos burzliwymi okliskami wi­
tanej p. Sokolnłckfei posłowi re. Poznania.

PRZFMÓWIENIE P. ZOFJI SOKOLNICKIEJ.
Pierwsza, powitana hucznymi oklaskami przemó­

wiła p. Zofji Sokolnicka, poseł miasta Poznania. Mów­
czyni podkreśliła o lbrzym ią historyczną doniosłość 
faktu wskrzeszenia niepodległości państwowej dla ca­
łego narodu polskiego * wynikające stąd obowiązki i 
zadania społeczeństwa. Aby niepodległość uzyskaną 
utrwalić i wzmocnić, musimy stanowcze usunąć do­
tychczasowe blędv w organizacji wewnętrznej pań­
stwa.

U steru rządu w państwie stafięh niestety w wię­
kszej części ludzie nieodpowiedzialni i n ec^szli do wy. 
sckości swego zadania. A także Judzie złei w lii. Fatal­
na ich gospodarka juz się odbija na rozwoju państwa, 
Wysunel1 program unifikacji" Poznańskiego z resztą 
państwa, pomyślanej jednak nie w Kierunku duchowe­
go. ideowego zespolenia rozdartych dotychczas dziel- 
rłc  ale celem u prowadzenia „do zdrowego organizmu 
dzielnicy piastowskiej wszystkich szKodliwycli, anty- 
ua^odowych właściwości polityki obecnie w Polsce 
dominującej.

Takiej '„unifikacji" PomańsKie nie chce i do niej 
nie dopuści. Jak ta „unifikacją" miałaby wyglądać — 
pokazał rządami swoimi na Pomorzu gen. Roja, który
cht f g M ę rem  (łe s łrtŁio y jo y ia  s w « j d z i a ł a ł o u s i t o -  ‘

wat wykr.pać przdpaść międisy Pomorzem * resztą
Poznańskiego. Wogóle bardzo si’.n e piętnowała mów­
czyni partyjną gerspodarkę w wojsku, macosze trakto­
wanie oddziałów wielkopolskich, intipaństwową dzia­
łalność elementów żydowskich w *irmji, pr żytach,ńp 
z tej dziadziny liczne przykłady.

Wywody p. Sokolnickiej zmierzały do zdemasko­
wania wpływów anonimowych, masońskich i zydow*. 
skich, jakie zaciężyły współcześnie nad biegiem ży­
cia politycznego w państwie. Przy końcu swego prze­
mówienia nakreślih mówczyni najważniejsze zadania 
spt leczeństwa w chwili oebenej. Musi się ono be»e 
względu na iiJcuauc rrzekem-ń rolik-czuych zmobili­
zować do walk: bezwzględne! ze wszystkimi żjrwioła- 
ini ajitynarodowyiri, żydowskimi, masońskimi.

Pozytywnie dążyć musi sp->’eczeiis'.wo do resty­
tucji przedcwszyslkiem dóbr moralnych w duszy poi- 
skiej, wyniszczonych długoletnią wojną. Restytucję 

tę oprzeć się mus: na wierze glciwKjej w  wartośct 
idealne, chrześcijańskiej- Tutaj cllrżytnie zadanie do 
soełnienia ma kobieta polska.

Ostatnie słowa swoje zwróciła d. Sokolnicka d*> 
obywateli grodu r.tszcgo, wyrażając podziw Poznań­
skiego dla iiS.0 bohaterstwa 1 ofiarności obywatelskiej 
z gorącem zapewnieniein czynnej, wydatnej i wszech­
stronnej pomocy kresów >acnodnich dh kresów wscho 
cnich Rzeczypospolitej,

PRZEMÓWIENIE POSŁA MARJANA SEY/JY.
Stając z referatem politycznym we Lwowie po rar 

r-vw szy  od powrotu z zSgrffiicy, gdzie mówca w  
crasie wojny działał politycznie cztery i dóI roms. n»j* 
pierw na czele Ctntralncj Agencji Polskiej w I-ozazt- 
nię. następnie w Paryżu jako czl mek Komitetu Nar®, 
dowego i k cro-wnik jego Wydziału prasowego — po­
seł Marjan Seyća zestaymał Polskę, kłóra się urzeczy­
wistnia z Polsną, projektowaną cljantom przed blizko 
trzema Jaty przez tenże Konuiet Narodowi- Polski 
Przemówienie posła Seydy po law - w  jednjrm z nąj- 
bliższych minerów naszego p:

PRZEMÓY^IENTE POSŁA OR. S I . GLAClNSKłEGO.
I’osel dr. Głąbmski wyraża aa wstyjie ubolewa­

nie /. powodu napadu na ostatni wiec sprawozdawczy 
we Lwowie, głównie z tego powodu, ponieważ napęd 
ów był jednym ze symptomów poniewierania wolność? 
obywatelskiej w Polsce przez sfery, które dziś doszły 
do decydujących wpływów^ politycznych. To lekce­
ważenie zasadniczych praw obywatelskich przez te 
sfery objawia się nietylko we Lwowiu, ale w  calem 
państwie i grozi zupełnym zanikiem idei państwa kon­
stytucyjnego i praworządnego, taksaan iak dawniej 
\ r  innych państwach w czasach rewolucyjnych np. we 
Francii. Jest obowiązkiem społeczeństwa interesie 
prawidłowego życie konstytucyincgo i obywatelskie­
go przeciw takim zamachom na wolność ohywatelską 
stanowczo zaprotestować (burzliwe oklaski).

TRZY PRZESILENIA.
Państwo polskie przechodzi obecnie w stosunkach 

wewnętrznych przesilenie trojakiego redzaiu: konsty­
tucyjne, rządowe i gospodarczo-finansowe, a wszyst­
kie one wstrząsają posadami bytu państwowego.

PRZESILENIE KONSTYTUCYJNE.
Przesilenie konstytucyjne objawiło się w sposob 

ostry przy sposobności głosowania nad najważniejsze- 
mi postanowieniami konstytucji, dotyczącemi podstaw 
o s b o fo  jU chw a tą  s c i iw w ą  k  20 f i ,  19 19
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sostał Józef Pifsudski zatwierdzony czasowo aż do 
uregulowania sprawy naczUnych władz w Polsce na 
uizęilzie Naczelnika Państwa i Naczd.itgo Wodza z 
lasirzeietie.m iednak odpowiedzialności przed sejmem. 

Władzy ustawodawczą piastuje jednał: wyłącznie 
sc m, którego przedstawicielem jest Marszałek Sejmu, 
podpisujący ustawy państwowe. Po wielu trudno­
ściach w Komisii konstytucyjnej proiekt konstytucji, 
oparty na kompromisie stronnictwa ludowego i innych 
stronnictw dostał się nareszcie pod obrady sejmowe. 
Tu Jednak niespodziewanie zawrzała zacięta walka o 
sprawy w kompromisie juz przesądzone, przedewsey- 
stkiem o tz*v. dwu:2bowośó sejmu, a raczej o odrębne 
d a ‘o doradcze, nazwane senatem. W naszych stosun­
kach konicernem jest jakieś ciało, któreby było po­
wołane do kontroli formalnej i rzecz jwęj uchwa sej­
mowych, zapadających często dorywczo, formalnie 
wadliwych, nie liczących się z możliwością wykona­
nia oraz ze śrocikanr finansowymi państwa. Wszyscy 
posłowie w naszym sejmie na podstawie własnero 
doświadczenia uzraią taką potrzebę. ą np. organ strony 
metwa, którego -Piast1* jeszcze niedawno bardzo słu­
sznie i trafnie potrzebę taką uzasadniał.

Dzisiai nagle powiał inny wiatr i „senat** staje 
się już nieteiko głównym przedmiotem sporu, aie za­
razem przyczyną ataków na sejm i na samą konsty­
tucję państwa. Rozwinięto agitację w seimie i doz a 
nim, zewsząd słyszymy głosy, że do takiei uchwały 
się nie dopuści. agitacja nie przybiera w środkach i 
Wprowadza w Nąd szeroką publiczność, jakoby tzw. 
„prawica" chciała wprowadzić coś niezgodnego z ideą 
demokraryczną do konstytucii słowem widocznym 
Jest zamiar ewentualnego udaremnienia konstytucji w 
Polsce dla lakichś innych tajem- czych celów

Sposoby, Jakich nźyla opozycl: do obalenia senatu 
w sejmie świadczą o tem, że są wpływowe stronni­
ctwa, którym na uchwaleniu konstytucji nie M r f .  
Nad społeczeństwem polskRm wisi, wciąż groza ia- 
k chś zamachów rewolucyjnych, jakichś prób dykta­
tury proletarjatu ze strony tych właśnie sfer, które 
roaJą przeważający udział w losach 1 rządach całego 
państwa. Obowiązkiem jest wszystkich stronnictw na­
rodowych, dbałych o przyszłość Polski tego rodzaju 
zamachom iak najenergiczniej się przeciwstawić.

0  STOSUNEK NACZELNEGO WODZA DO PREZY­
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ.

Drugą sprawa konstytucyjną, najbardziej sporną, 
jest kwestia stosunku Naczelnego W aisa do Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Związek Ludowo-Narodow* 
stanowczo domaga się zasadniczego rozdzielenia tych 
dwóch godności najwyższe; władzy cywilnej od naj­
wyższej wDdzy wojskowej Już zasadniczo nie da się 
pegodzió naiwyższa władza reprezentacyjna p*czy- 
denta nieodpowiedzialna z władzą wykonawczą i od­
powiedzialną Naczelnego Wodza. Połączenie tych 
dwćcn władz w jednym ięku \v państwie polskiem 
doprowadziło do wielu kolizji i do sta/ć, jakich wido­
wnią jest całe nasze życic publiczne. Można ro było 
początkowo wytlómaezyć stanem rewolucyjnym, w 
jakłm znajdowało się państwo polskie w czasie powro. 
til J. Piłsudskiego z Ber'ma i przekazania mu przez 
Radę re*. na,wyzszei władzy w Polsce.

PRZED DWOMA LATY.
Mówca przypomina początki tworzenia się niepo­

dległego państwa pilskiego. Oto kiedy w październiku 
1918 Rad i reg. w Warszawie zdecydowała się naresz­
cie opuśdć stanowisko, na Jakiem stała (akt 5 listopa­
da), ogłosiła dążenie Polski całej do zjednoczenia i peł­
nej niepodległości — posiewie małopolscy zgromadzili 
się w Krak'wie i uchwalili wysłać delegację wszyst­
kich ^ronnictw do Waiszawy, celem utworzenia, ze 
stronnictwami Król. Polskiego jednolitego rządu koali­
cyjnego. Wówczas odbyło się wspólne posiedzenie 
delegii5w stronnictw poi. fv'ai'polski i Królestwa Poh 
sinego w Warszawie, i a którem uziuno potrzebę u- 
twbrzetiia Rządu Jedności Narodowej. Posłowie ma­
łopolscy, zaproszeni przez Regencie stanęli na grun­
cie uchwał koła sejmowego z 28 maja 1517 — a mów­
ca stwierdził wob^c regentów, że naród nie możo ich 
uważać za regencię. opartą na aktach monarchy niem.
1 aust'.. ale może czasowo uznać ich jako trzech mę­
żów, którzy zerwali z dotychczasowem swoiem sta­
nowiskiem i ogłosili manifest zjednoczenia i niepodle­
głości całej oiczyzny na tak długo, dopóki nie pow­
stanie z woli narodu inna władza naczelna. Regenci u- 
znali to stanowisko i rowlerzyli p. Zwierzyńskiemu, 
prez. kola międzypartyjnego w Królestwie misję u- 
tworzema gabinetu Była zrazu nadzieja, że powsta­
nie silny rząd koalicyjny. Na życzenie posła Daszyń­
skiego był z nar. mówca u Zwierzyńskiego i zgodnie 
wszyscy uznali pc**-zcbę takiego rządu. Niestety stron­
nictwa lewicowe po naradach cdstrpily od pierwsze­
go z<»miaru j oświadczyły, łę ra  tv/it- zachowają re­
zerwę. W skuuk tego p. i-iw.rzyrsk- złożył gabinet

;-Wcieli st < tiictw  należ, tych do koła mię­
dzypartyjnego i z bezpartv'nych pozostawiając naj­
bliższym dniom uzupełnienie gabinetu przedstawicie­
lami stronnictw lewicowych. Mówcę powołano na min, 
spraw zagranicznych, mimo protestu ze strony p. 
Ugrona, repr. Austrii, który nie chciał uznać prawa 
Polski do takiego ministerstw a w myśl żąstflzeżeń 
aktu 5 listopada. Przyszło do starcia, między mówcą 
a Ugronem, któremu mówca wyjaśnił stanowisko nie­
podległej Polski, nie troszczącej się zupełnie o zdanie 
Austrji w sprawach własnego ustroju. Wobec tego, że 
uzupełnienie gabinetu było rzeczą pilną d!a zdobycia
silnej podstawy narodu i wyrzuceni^ okupantów — ♦

mówca w kilka dni po nominacji wyjechał do Krako­
wa i Lwowa dla porozumienia się z ludowcami i rze­
czywiście w dniu 30 X. 1918 doszło do porozumienia 
w tej sprawie z posłem Witosem. Tutai dowiedział się 
o machinacjach ukraińskich pospołu z komendą wojsk 
austriackich dla opanowania Lwowa. Interweniował 
u nam. Huyna, żądając oddania sobie administracji 
Galicji i przesttzegając gb przed zamachem ukraiń­
skim na Gal. wsch., którą polska uważa i uważać bę­
dzie zawsze za integralną część swego naństwa (burz­
liwe aklaski). Nam. Huyn okazał gotowość oddania 
kraju Polsce, prosił tylko o możność porozumienia się 
z Wie kńem, z którym nie miał rzekomo żadnej ko­
munikacji. Zapewnił wówczas mówcę, że o iakiems 
porozumieniu z Ukraińcami nie ma m->wy i że sam 
stancwcź: . przeciw akcii antypolskiej we Lwowie mu- 
siałoy wystąpić. Także dyr. polidi lwowskiej zape. 
Iw mi wówczas mówcę, że nie widzi żadnego niebez­
pieczeństwa ze strony Ukraińców, a pogłoski o pla­
nowanym zamachu powstały wskutek wzajemnej oba­
wy . nieufności. Pomimo to mówca przestrzegł sfery 
polskie p?/:ed prawdopodobnym zamachem i żądał 
przygotow ni a się do obrony przez obsadzenie głów­
nej poczty, stacji kolejowej i innych ważniejszych ob­
iektów, erze go niestety polska org. wojskowa wów­
czas nie dopełniła. Po wyieździe ze Lwowa w nocy 
na 1 Listopada dowiedział się mówca w drodze o na­
padzie ukraińskim i zażądał natychmiast w Warsza­
wie nomocy dla Lwowa. Okazała s:t tem większa 
koniec :.ść stworzenia silnego rządu, aby sprostać 
walcf z okupantami w Królestwie i v.c Wschodniej 
Małopobce. Na posiedzeniu Rady min. w dniu 2 hsL 
wieczornb, ówczesny szei sztabu p. Rozwadowski 
przyrzdd wysłanie do Lwowa niezwłocznie na Lublin 
pociągu wojskowego z S00 żołnierzy, gotowymi do 
bom. Równocześnie min. spraw wewn, p. Chrzanow­
ski zażądał, aby zatwierdzić porozumienie, iakie zrobił 
z przedstawicielami partii sopj. w Warszawie, iż oka­
zali gotowość wstąpienia do rządu ped warunkiem, 
że gabinet Zwierzyńskiego wyzwoli się zupełnie z pod 
■wpływu Rady Regencyjnej i ogłosi publiczną dekla­
rację, iż większość tek ministerialnych powierzy przed­
stawicielom ludu polskiego. W groźnej sytuacii we­
wnętrznej gabinet zdecydował się natychmiast ogło­
sić tę deklarację, zwłaszcza, że mówca przyniósł ze 
Lwowa oświadczenie posła Witosa, wyrażającego go­
towość stronnictwa wstąpienia do rządu. Dalsze wy­
padki są znane. Rada reg., obrażona deklaracją ga- 
Lńuctu, dała mu dymisię, którą prezes gab. Zwierzyń­
ski w sposób niebaczny podpisał Sześciu członków 
gabinetu utworzyło wówczas komitet ministerialny, 
który postanowi} uzupełnić się przedstawicielami lu 
dawców i socjalistów i utrzymać wbrew Radzie reg. 
rządy w swym ręku. W tym celu mówca jeszcze z 
jednym członkiem Jgab. wyjechał do Krakowa, aby 
się tam porozumieć z luaowcamJ i socjalistami, ponie­
waż me było ich przedstawicieli w Warszawie.

Rada reg., zaniepokojona tymi wypadkami, w y­
słała do Krakowa swych dwóch delegatów z oświad­
czeniom, że odda całą władzę w ręce t,go rządu koa­
licyjnego, który w Krakowie ma powstać. Tymczasem 
z Lublina nadeszła hiobcwa wjeść o utworzeniu tam 
rządu ludowego republiki polskiej z p. Daszyńskim 
na czele, do którego usiłowano także wciągnąć lucio- 
wców, a równocześnie doszła wiadomość, że ekspedy­
cja wojskowa z W arszaw y wysłane na Lublin do 
Lwowa, została w Lublinie zatrzymana i rozbrojoną.

W takiei to chwili przybył do Warszawy % Berli­
na J. Piłsudski, skutkiem naglącej reklamacii b. rządu 
Zwierzyńskiego i Rady regencyjnej. Nic dziwnego, 
że wszystkich oczy zwróciły się ku niemu w nadzieji, 
że uda mu się pogodzić obóz narodowy z socjalisty­
cznym i wytworzyć rząd naprawdę koalicyjny. Rada 
reg. oddala mu swą władzę i J. Piłsudski po naradach 
ze stronnictwami powierzył wbrew powszechnemu 
oczekiwaniu raisję utworzenia gabinetu p. Daszyńskie­
mu. Był to niewątpliwie iałszywy krok ze strony Na­
czelnika Państwa, osłabiający doń zaufanie szerokich 
kół społeczeństwa. Krok ten wywołał olbrzymią ma­
nifestację w Warszawie, skierowaną przeciw p. Da­
szyńskiemu. wobec czego misja iego cofnięta została i 
powierzoną p. Moraczewskiemu

Mimo to wszystko obóz narodowy* pragnął ł pra­
gnie przedewszystkiem spokoju wewn. i utrwalenia 
stosunków wewn. Okoliczność, że na czele władzy 
państwowej stoi wybitny przyjaciel polityczny partji 
socjalistycznej nie jest dla naszego obozu decydującą. 
Byliśmy zawsze gotowi popierać zwierzchnika pań­
stwa, nie rezygnowaliśmy jednak nigdy i zrezygno­
wać nie możemy z jawnej i stanowcze) krytyki jego 
ćziałalości, jrdv ią uważamy za błędną, sprzeczną z 
wolą i sejmu . dla państwa polskiego szkodliwą. Na­
czelnik Państwa z jakiegokolwiek stronnictwa pocho­
dzi nie może być partyinym i me może popierać ża­
dnej partji, jako takiej. Powinien stać ponad stronni­
ctwami, jednoczyć wszystkie siły i dążności dla dobra 
państwa, pamiętać o tem, że cały naród reprezentuje. 
Naczelnik Państwa popełnił według przekonania obo­
zu narodowego wiele błędów' j uczynił niejeden krok 
niezgodny z tem iegc wysokieni i trudnem zadaniem.

Mówca przytacza stanowisko Naczelnika Pań­
stwa w stosunku do idej zjednoczenia ziem polskich 
na kresach, do sprawy wileńskiej, ukraińskiej, do nie­
szczęsnej wyprawy kijowskiej, dn armji Hallera i Mu* 
śnickiego. Nieszczęściem obóz bliższy Naczelnikowi 
P ańs tw a  wjzelMa krytykę, konieczną vl życiu konsty- 
tucyinem traktuję*ze stmiowiska ataków osobistych i 
animozji przeciw Naczelnikowi P aństw a, a nawet pro- 
Jskt kr.r.stytuc*. obhczony na długie lata w budowie 
państwowości polskiej ocenia pod kątem osobistego

stanowiska drugiego Naczelnego Wodza. Skutek t®£*i 
utrudnioną jest dyskusja rzeczowa w seimie i po** 
sejmem, z tego powodu powstaje zaraz większa przflj 
paść w kraju między obozami politycznemi, zamian 
wyrównywać się w życiu poi. niepodległej PolsW* 
Pomimo to obóz narodowy i społeczeństwo nie mogf 
zwolnić Nacz, Wodza od odpowiedzialności za dzi**' 
łalność własną i iego podwładnych, a jest to także * 
jego własnym interesie, boć dzisiaj kładzie się Pófl 
walinj- pod L. t Polski, a tylko kontrola ścisła i rze* 
czowa może  ̂oprowadzić do utrwalenia silnych run- 
damentów nas.'ego bytu politycznego \ gospodarczego

Oprócz przesilenia konstytucyjnego przechodzi 
Polska p rz e s i l - r z ą d o w e , ponieważ mimo wszelki® 
pozory gabii!' dzisiejszy nie iest koalicyjnym, a!® 
partyjnym. V .rab. koalicyjnym partyjna propagand* 
przez min. D -ryńskiego prowadzona, sprz-czna id®* 
raz z parłam' rr.rną polityką zagr., a taksamo prop»* 
ganda wewuu r-ją pud kierunkiem posła Anusza 
Thugutowców nie byłaby możliwa. Obie te propa* 
gandy są oczywistą akcją partyjną, przygotowuję* 
danym partiom grunt pod przyszłe własne rządy, dl* 
celów zbliżając : się akcji wyborczej. Są one tem bat* 
dziej naganne, że łączą się ze znacznymi wydatkan** 
finansowymi, na które nas niestać w dzisDjszem smU* 
tnem położeniu skarbu. Także poza akcją pronagafr 
dową panuje u nas w poszczególnych ministerjarh iT  
stem powoływania partyjnych urzędników public** 
nych, popierania olbrzymiemi sumami partyjnych or' 
ganizacii, np. partyinej socjalistycznej kooperatyw? 
koleicwei, organizowanie urzędów nowych dla odóW 
partyjnych, w ogóle stosunki nie licujące z urząd*®* 
niami państwa praworządnego.

PRZESILENIE GOSPODARCZE.
Przesilenie gospodarczo-finansowe, jakie Polsk* 

przechodzi, ma swe źródło w niezmiernem osłabień*11 
wytwórczości narodowe,, a równocześnie w zwieb* 
nięciu podstaw zdrowej skarbowości publicznej. Wj£ 
datki dzisiejsze państwa są tak znaczna, że za r0* 
przy takiej sumie wydatków mielibyśmy okclo 65 u#** 
Ijardćw Mk. rozchodu, gdy dochody wynoszą zaledwi® 
3 miliardy, a w przyszłym roku dzięki nowym podaj* 
kom dosięgnąć mają sumy 10 a może kilkunastu oJ* 
llarclów Mk. j

Przyczyny tego fatalnego stanu sk a rb o w ej 
tkwią nietylko w wielkich wydatkach wojennych 
Prawda, że wydatki wojskowe od czasu wyprawy ki­
jowskiej tj. od maja ogi cumie wzrosły i wynosiły *• 

.czas cd rnaja do września przeszło 17 miljardów Mk* 
Do wzrostu tych wydatków w wysokim stopniu przy* 
czynią się jaskrawe marnotrawstwo zarówno w adflt|* 
nistracji wojskowej, iak i cywilnej. Intendantura 
skowa, sposoby zaopatrzenia aimji, nasze urzędy za* 
kupu potrzeb woiskowych zagranicą nie sprostały &  
daniu i podwoiły wydatki konieczne dla wojska.

Mówca przytacza dla przykładu rozrzutne gosP®* 
darstwo misji dla zakupów woj. w Paryżu, złożofl®! 
z owustu kilkudziesięciu osób i podobną misję W® 
Wiedniu. W samej V;arszawię funkcionuie około 50® 
automobilów przeważnie woiskowych, a roczny k°sj£ 
utrzymania jednego automobilu wynosi 1 miljon Mj;

Tworzy się mnóstwo nowych urzędów na ■'** 
niepotrzebnych i opłaca się na zapas urzędników. 
datki na urzędników i służbę dosięgają rocznie * 
miliardów Mk. Dalszą przyczyną trwonienia 
publicznego jest system socjalizacji czyli tzw. ett 
zmu, zakorzeniony w Polsce od czasów rządów p. M®* 
raczewskiego. Funkcjonariuszom zakładów p a ń s t^  
wj'ch wydaie się, że państwo ma obowiązek 
mywać ich i dotować bez względu na ich rzeczY*y 
ste usługi dla zakładu i bez względu na dochody, P“  
nące z tego zakładu czy przedsiębiorstwa.

Koleie państwowe w ostatnich miesiącach ^  
kazały deficyt 2 i pól miliarda w iednym miesiąc“j 
Kopalnie węgla w zarządzie państwowym, saliny i 
przedsiębiorstwa zamiast dochodów, narażają 
na znaczne niedobory. Wogćle państwo nie doirz®̂  
jtszcze do idej socjalizacji i powinno raczej pozos1 
wić pod kotrclą państwową jak największą swob® 
życiu gospodarczemu, bo tylko iniojaty\v*a i prze®1̂  
biorczość całego społeczeństwa może odrodzić sr0S,(r 
darstwo narodu i stworzyć nowe żywotne źródła 
chodów dla państwa. Powierzchowne opinie, 
państwo mogło uratować swe finanse zapomocą b ^ j  
ructwm są śmieszne już z tego powodu, że £*? Ac 
trudność finansową nie sprawiają państwu długi. ^  
ocz.ywista sprzeczność między sumą wydatków a , 
chodów, a sprzeczności takiej me zdoła uchylić 
bankructwo.

WARUNKI EKONOMICZNEGO ODRODZEŃ 
WSCHODN»EJ MAŁOPOLSKI.

elwMówca przechodzi następnie do warunków 
nomiczncgo odrodzenia Wschodniej Małopolski i s,0ĵ  
cy Lwou*a. Stwierdza, że Lwów* jako miasto 
wódzkie polskie utraci tę pozycję jaką miał w / S P  
jako stolica całego kraju- i centralna siedziba Ii®* 
urzędów krajowych. $

J  .wów przestanie być miastem urzędn!o*e 
natomiast powinien zaiąć wybitne stanowisk0, 
środowisko przemysłu i handlu polskiego, łącza® 
chód ze wschodnimi rynkami zbytu towarów 
ł nabycia surowców dla przemysłu polskiego. ^  ,a V 
powinno powstać wielkie towarzystwo odrodź®" 
kanonicznego, które zawczasu zakreśli plan j 4  
nom-icznej i zachęci kapitały polskie w Pols® 
Ameryce do karzysbiej lokaty w wielkich 
biorstwach przemysłowych i handlowych z ^
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IHeurska.

H:i-1 a w zagranicznych miał dłuższą konferencję z Iof 
50111 Curzonem na t;mat p’ebiscytu w Winie. Lord
Cu

e Lwowie. W ten sposób Lwów pracować będzie j 
elVlko dla swej przyszłości, ale spełni nową misję : 

ulą całej Polski dając inicjatywę j przykład do wejścia ■ 
a drogę realnej pracy i zdrowych warunków całego 

80spc>daist’wa narodowego i finansów cajcgo państwa, 
burzliwe oklaski).

Po przemówieniu posła dr. 5t. GJąbińskicgo, ! 
^ 'ię ć ś in  długotrwałymi okhsKimi — zabrał głos 

Iceprcydcnt miasta dr. L. Stahl i w imieniu mias'a 
Wo\va .zyj Wielkopolsce na ręce obecnych posłów i 
>*naiiskicb sława głębokiej wdzięczności za paro ęć I 
Wielkopolski v. każ lej ciężkiej chwili Lwowa i wscbo- 
~®iei Małopolski (burzliwe oKlaski), poczem postawił 
^Stępująca

REZOLUCJE:
L Zebrani na zgromadzeniu politycznem w sali 

“■Sokoła’ ćnia 1 listopada obywatele Lwowa składają
“°łd i pod :' tkii-v i armii polskie} /a w ygolenie  
^ ałU 1  pod Obcego najazdu,

H. 7ebranl oświadczają troczyśęie, że przeciw 
^ Wi? c“e wszysikieiui środkami jakimkolwiek próbom 
^rwania ziemi Czerwieńskiej jd Macierzy polskiej, 
której ta Macierzy ziemia nasza była. jest i na wieki 
^stap musi nierozerwalną częścią.

III. Ol rzą. u 1 Sejmu domagają się zebrani zapro- 
^dzfcnia lada i poiządku. Sprężystej 1 Sprawiedliwej

adminlstracE na p -dstawie pouzlalu kraju na woje­
wództwa, żądają wynagrodzenia szkód, spowodowa­
nych przez wojuę, uruchomienia gospodarki rolne] i 
przemysłowej- tudzież odbudowania zniszczonych , 
"Hdynków I gospodarstw.

IV. Zebrani domagają się. żeby 'eformę r >’ną wy. 
%f,*łano iutaj w ler sposób, aby zienih, z wdsklcb ob- 
ł«arów przeszła w »ęce polskiego ludu.

/. Zebrani ślą bratnie pozdr >wleale rodakom w 
Wileńszczyźnie | na Górnym Śląsku, wyrażają głę- 
®°ką wiarę, że ziemie te wejdą na podstawie zU łde- 
sklego dla nas piet iscytu w skład Rzeczypospolitej 

*wraca się do rządu z apelem, by uczynił wszystko. 
**eby ta chwiia nadeszła jakiniszybciej i dała jak naj- 
®Dszy w tym duchu rezultat

VI. Zebrani protestują prz-tciw zamachom na Sejm 
na jego wolność stanowienia praw i domagają się 

JVchłpgo uchwalenia konstytucji, wzorowanej na try- 
ycjacli polskich, na p<vykłMzle wielkich narodów 

Schodu, a sprzeciwiają się i:aś!<d >wanlu wzorów bok i 
srewiekłeb, żądają oddzielenia władzy cywilnej pre- 
^denta Rzeczypospolitej cd władzv wojskowej^ Na. 
Celnego Dowództwa, żądają Sejmu i Senatu, ażeby 
Ustawodawstwo polskie uchronić przed dorywczośclą 

Cmylkrmi,
Rezolucje te zostały jednogłośnie prz\ącf?.

Lord C .rzon o plebiscycie wileńskim.
Bj G d au sk . (PAT.) ^ed ług  wiadomości litewskiej 
* £ ftncji  te le g ra f ic z n e j  z Kowna, litewski m in is te r

r-o i miat ^świadczyć, że p ebiscyt w tych wa- 
Ul,ba h nie do owadzi do celu.

z s s t H ą  s z e r e g !
Warszawa- (TeL w l) Prasa berlińska donosi » 

f, urzędowych źródeł, że znaczne zastępy awanurm- 
przechodzą granice Prus Wschodnich i wstępną 

szeregi wojsk litewsK.ch, wśród których zajmują \ 
^Vbitne stanowiska. Ministerstwo Reicbswchry 
"riadcza, że nie bierze udziału w tej akcii, lecz przy- 

J 13!6. że zapasy broni w Prusiech Wschodnich zn->- 
się zmniejszyły i że rząd litewski otrzymał z teg» 

^dla 50.000 karabinów.

i t a i c n f a n i s  s t a ż y  tsznśsczurjsfuja 
io Uiilnie.

, Warszawa. (Tel. w l) Z Wilna donoszą: Kcmista
ja CZil wskutek powtarzania sję rabunków, zwiększy.

M ć  żandarmerii i siłę patioli, użyczając lei prawa 
w.f.^owudzaina rewizji w obecności przedstawicieli 
‘“lcij.

fls al ie wieści z  LKwy.
Jj, Warszawa, (PAT-) Dowództwo grupy kresów 

Lakonie komunikuje;
^  brukowany w języku polskim organ Litwinów 
^  Oskich „Głos Litwy“ oświadczył w Nrze f  29 z. 

*e Wilna Litwa nie zrzeknie się nigdy, choćby 
?f*py mieli paść w walce. Wileńska Prawda ro- 

I j j j f  \  reprezentująca sfery żydowskie, w szeregu 
oświadcza się za ideą złączenia z:em Litwy 

tj^śchańskiej w Jeden organizm na zasadach równo- 
ttoTjj^ści narodów, z oewnem zastrzeżeniem dla Dd- 
jju' żydowskiej, nie posiadającej własnego teryto- 

***» Dzienniki te wyrażają nadzieję, źe realizację

powyższych celów weźmie w swoje ręce tymczasowa 
komika rządząca.

W depeszy, wystosowanej do Ligi Narodów, Tym­
czasowy Komitet Ziemi Kowieńskiej rozgraniczenie 
etnograficzne obszarów Polski i Litwy uważa za szko­
dliwe dla obu narodowość, i żąda, by tereny Kowieii- 
szczyzny o większości polskie} wraz z Kownem w Do­
linie Nieświeży były dołączone do Litwy Środkowe* 
Komitet stwierdza, że Kowi.o posiada 70 prc. Polaków 
w stosunku do ogólnei liczby ludności chrześcijańskiej.

Związek Obrony Kresów w odezwie do ludności 
Litwy Środkowej wzywa do połączenia wszystkich sił 
ludności dla współdziałania z żołnierzami i Jo twórczej 
pracy w tym kraju, który przez czyn Żeligowskiego i 
Jego waleczną armję ma możność o własnych siłach 
jjowstać i decydować o swoim i°sie. Nawołuje ona do 
wpółdziałania każdego bez różnicy narodowości i wy­
znania. płci i wieku.

Ziazd v,ę.:tów powiatu ormiańskiego ziemi wileń­
skiej wyraz.i wdzięczność Naczelnemu Wodzowi wojsk 
polskich za wyzwolenie z pod jarzma bolszewików, i 
generałowi Żeligowskiemu za oswobodzenie ziemj wi­
leńskie}. ZJazd domaga się zwołania sejmu w Wilnie 
z całego kraiu dla zadecydowania ostatecznego o Jego 
losach.

Przyjeżdżający do Kowna oficerowie litawscy 
skarżą sip na działalność partyzantów na swoich yłach. 
szczególnie w okolicach na nófnocny zachód od Wilna. 
Ziemiaństwo polskie w Kownie Jest teroryzowane, a 
wielu obywa* !i wywieziono z K°wna dla osadzenia 
ich w  areszcie domowym-

,-Gaz. Warsz “ z powodu odrzucenia przez Radę 
Ligi Narodów żądań litewskich i postanowienia przez 
nią, że plebiscyt pod egidą Ligi odbyty ma o przy­
szłości tej ziemi rozstrzygnąć, pisze między innymi:

W danych warunkach, to jest po tem wszystkiein, 
co nasi fcderaliści dla ząłjagnieńia i zaprzepaszczenia 
jasnej sprawy uczynili, wyrok powyższy jest jeszcze 
najlepszym wyjściem. Jakkolwiek smutne poczyniliś­
my doświadczenia z plebiscytem, to jednak mieliśmy 
dotąd wszelkie podstawy do zupełnej wiary, iż ludność 
tej „Litwy środkowej*1 woli swoiei sfałszować nie po­
zwoli i ostatecznie jednak osiągnie cel swoich niestru­
dzonych zabiegów.

Do wątpliwości i teraz nie mamy żadnej podsta­
wy, jakkolwiek Komisja Rządząca, oczywiście, dążyć 
będzie do ura& śadstnienia planów federacyjnych 1 
w. tym duchu też d z ia ła j będzie, subwencjonowana 
przez sfery belwedeorkie Straż Kresowa, która już 
wznowiła swą działalność w Wilnie i rozpoczęła tam 
wydawnictwo „Gazety Wileriskiei“. Pogląd nasz po­
twierdza „wielki wiec obrony ziemi Wileńskiej**, który 
się odbył w ubiegłą niedzielę w Wilnie w wielkiej sali 
teatru na Pohulance i dokoła tego gmachu. Wiec ten 
uchwalił, że z Oronią w ręku gotowa jest ludność bro­
nić swego prawa do nieskrępowanego decydowania o 
przyszłości i zażądał od gen. Żeligowskiego iaknaj- 
rychlcjszego dokonania poboru wojskowego.

Polityczne swe żądania wiec wyraził w depe­
szach do prezj denta Witosa i do Naczelnika Państwa. 
W pierwszej wiec w imieniu mieszkańców zapewnia, 
że „wszelkie swe siły wytężymy, mienia i krwi nie 
poskąpimy, by zwalczyć bezprawne pożądania rządu 
kowieńskiego, by przez walkę i pracę połączyć się 
nierozerwalny im węzłami z Macierzą**.

Depesza druga, jak się zdaie, świadczy o wielkiej 
dyplomalyczności swych autorów. Pcza wyrazami 
uczuć, które po lipcowej katastrofie byłyby dość nie­
oczekiwane. znajdujemy nawet twierdzenie, że w ser­
cach Wilnian ,.na zawsze wyryte są słowa pamiętnej 
odezwy*’ z kwietnia r. z., odezwy, którą iiowitano, iak 
wiadomo, z wielki?m oburzeniem i żalem. Są to wszy­
stko jednak preludia tylko do właściwego oświadczę, 
nia, które zaw arło się w ostatnich słowach depeszy 
i brzmi; „Będąc zawsze ściśle zespoleni z naszą Oj­
czyzną, swą piersią odeprzemy litewski najazd, aby 
zyskać możność zwrócenia się do Ciebie. Wodzu, już 
jako obywatele Rzeczypospolitej Polskiej".

Na bardziej „federacyjnym** gruncie stoi „Komitet 
polityczny ziemi kowieńskiej”, rezydujący w Wilnie, 
w ostatniej odezwie Kanak i on traci niejako wiarę 
w możność urzeczywistnienia swych planów i dla tego 
wysuwa ewentualne przyłączenie do obecnego tery­
torium „Litwy Środkowej” polskiego obszaru w oorę- 
Die rzeki Niewiaży wraz z Kownem.

Niehc znieczeństwo zatargu międzynarodowego z 
powodu Wilna, jak się zdaje, szczęśliwie minęło. Po- 
zosiaie teraz tylko praca nad tem, by plebiscyt przy­
szły dał istotnie wyraz woli ludności miejscowej. Za­
dania tego podjąć się muszą działacze miejscowi, ale 
reprezentować on; będą całą Polskę i cały Naród z 
naiwyższem zainteresowaniem wysiłki .ch śledzić bę­
dzie.

rsa sutesśąc listopad!
C eny  p rcn .p raT ra ty  i  p c je r ly n c k o ^ o  nu- 

j& eru w  ŁK glów ko.

• J L  W.,
Warszawa. (PAT.) Dnia 1 bni. odbyła się w pre­

zydium r^dy ministrów pod przewodnictwem prcijden 
ta min. Witosa n u ada, w której oprócz przewodniczą­
cego wzięli udział: minister skarbu Grabski, generalny 
delegat rządu dr. Gałecki i wiceminister aprowizacji 
Zaborowski, dyrektor “jzappu Lacher i naczeln k o- 
rzędu deputatowego Śliwiński. Przedmiotem kilkugo­
dzinnych obrad była aprowizacja Małopolski, zakupno 
środków żywności za granicą, ubrań, materiałów odzk - 
żowych, wreszcie sprawa deputatów żywnościowych, 
przyznanych dla pracowników małopolskich, zwła­
szcza zamieszkałych w iei wschodnich powiataefi. 
Omawiane były żądania, przedstawione w dniu 31 pa­
ździernika prezydentowi ministrów Witosowi j gene­
ralnemu delegatowi rządu drowi Gałeckenin przez za­
stępców zrzeszeń robotniczych w Krakowie.

TaKe Joiussu w Warszawie.
Warszawa. (PAT.) Z powoda przyjazdu do Waj- 

tuiwv rumuńskiego ministra spraw zagranicznych Ta­
ko Jonescu, pisze ..Gazeta Poniedziałkowa**: „Przyjazd 
rumuńskiego męża sianu zasługuje z tego powodu na 
szczególniejszą uwagę,. że Jest, aktem niezamąconej ża­
dnym zgrzytem . ai rozdżwiękiem przyjaźni. Stosunek 
Rumunji do Polski wyrażał się zawsze pełnią wzaiei-- 
noścj i ufności. Poczucie wzajemnych interesów było 
zawsze silne- Wspólna granica polsko-rumuńska iest 
tezą pofityki Warszawy i Bukaresztu. Polska wita więe 
z radością rumuńskiego męża stanu”.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIM!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­
dnich, Lwów, plac MarjacU, L. 10.

MANIFESTACJA WARSZAWSKA.
Warszawa- (PAT.) „Gazeta Poniedziałkowa” do­

nosi: Dzień jutrzejszy (wtorek) będzie wspaniałą ma­
nifestacją narodu na cześć poległych za Ojczyznę. W 
dniu tym rano, po nabożeństwie w kościele garnizo­
nowym odbędzie się wielki pochód, poczem nastąpi 
defilada przed sarkofagiem, ustawionym na cześć po- 
ległych bohaterów w Aleii Trzeciego Maia. W pocho­
dzie wystąpi dowództwo, które złoży wieniec u stóp 
sarkoragu. Przez cały czas orkiestra wojskowa «łe 
będzie grała. Nie będzie wohio wznosić okrzyków ani 
śpiewać pieśni. W ten sposób manifestacja nabierze 
znamion prawdziwie żałobnej manifestacji ku czci po­
ległych za Ojczyznę bohaterów

ttwieńczen e mogił bohaterów.
Wśród mogił Cmentarzyka Obrońców Lwowa w 

dniu wczorajszym w drugą rocznicę krwawego list*, 
pada rucn panował nadzwyczajny. W skibie cmentar­
nej plon dwuletniej wolny polskiej niemal każdego d«ta 

j znaczj I się nowym skonem i kwiaty bólu zawsze two­
rzył świeże. Zasiały się gęsto bMrw.ona mcgilnych 
krzyżów j gęsto zapełniły pole. Z cichym szelestem 
białych znaków miesza' się cichy pogwar ostatnich 
liści jesieni, głosząc wieczne odpoczywanie tym, co 
krwią swą serdeczną pisali testament potomnym — 
tym, którzy padli a połach Persenkówki i Skniłowa- -  
na ulicach Lwowa i Wschodniej Małopolski — składali 
największą ofiarę, bo życie swoje kładli w  obronie 
świętej ziemi, skąd pasz ród...

Wcześnie przed kapliczką cmentarzyka zgroma­
dził się korpus oficerski, przybył gen. Linda, komen­
dant miasta, bryg. Czesław Mączyński z adiutantem 
por. Garbieniem, mjr. dr. Abraham i wielu innych 
szczytnie znanych z wojny polskiej oficerów, przybyli 
dulej członkowie misli francuskiej z płk. de Renty i 
mjr. Mediną, wreszcie stanęła w zwartym ordy«Ku 
kompania honorowa, a mnóstwo publiczności mro­
wiem zaległo święte pole.

Przemówił najpierw kapelan ks. Chrisien, poczem 
odmówił modlitwy za poległych. Gdy przebrzmiały 
jego słowa zabrał g!os mir. dr. Roipan Abraham i ser­
deczne sowa poświęcił pamięci poległych bohaterów, 
którzy padli w  obrenie Lwowa i Wschodniej Mało­
polski, dając przykład następnym pokoleniom, jak sta­
wać należy, gdy Ojczyzna w niebezpieczeństwie i 
bronić jej należy do ostatniego tchu, poczem złożył 
uroczyste ślubowanie, ii w obronie ich ideałów stać 
będą pozostali ich towarzysze zawsze na straży, czul­
ili i gotowi do czynu_

Kompania honorowa sprezentowała broń, orkie­
stra zagrała hymn narodowy, poczerń gen Linda zło­
żył wieniec z szarfami o barwach francuskich na gro­
bie poległych żołnierzy francuskich.
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Ta przemówił pułk. de Rrnty, składając hołd po­
ległym bohaterom i wskazując na to, iż oficerowie i 
żołnierze francuscy, którzy padli w Polsce, walczyli 
fljbtylko w jej obronie, ale położyli życie za Francję na 
złem! polskiej.

Okiestrn zagrała Marsyltankę. poczem pochód 
udał się na wzgórze powstańców, gdzie przemówił 
ppor. Novi, zaznaczając, że młodzież, która chwyciła 
"•a oręż w  obronie Lwowa, czerpała otuchę z tych 
wskazań, iakit spoczywający w mogiłach łyczaków* 
sklego cmentarza żołnierze kościuszkowscy, listopado­
wi i styczniowi iei pozostawili

Orkiestra zagrała następnie hymn narodowy, pu­
bliczność odśpiewała Rotę.

Sprawa gdańska.
ODPOWIEDŹ NA NOTE BIESiADEwOEuO.
Gdańsk. (PAT.) W odpowiedzi na znana notę ko­

misarza rządu polskiego w Gdańsku p. Macieja Bio 
siadeckfogo do komisarza ententy w sprawie odszko­
dowań za straty wyrządzone państwu polskiemu i 
ludności polskiej przez ludność miasta Gdańska, rada 
tego miasta wystosowała — iak donoszą „Danz. N. 
Nachr.“ — notę do rządu polskiego, w którei zazn. - 
czł że władze gdańskie są gotowe do zapłacenia od­
szkodowania wyszczególnionego we wspomnianej n«- 
cle. Wszystkie wypadki gwałtu będą zbadane przez 
śledztwo, jednakże rada miasta odmawia wypłacenia 
ooszkodo^ania za szkody wyrządzone państwu poi- 

. stóeittu w porcie, albowiem port. znajduje się pod za- 
rządem władz koalicyjnych,

ZEBRANIA POLITYCZNE 7AKAZANF.
udańsk. (PAT.) Zastępca komisarza ententy płk. 

Strutt wydał rozkaz zakazujący aż do czasu konwen­
cji polsko-gdańskiej odbywania jakichkolwiek zebrań, 
na których byłyby omawiane kwestie polityczne.

Wiadomości bieżase.
L w ów , 2 listopada.

R«p*i:Har teatru miejski eg t . t
Wtorek- 2 listopada: o 7 wieczór ,-Cyganeria" 

erug: występ Ewy Didur.
Środą 3 listopada: o 7 wieczór „Manewry jesien­

ne" operetka
Czwartek, 4 listopada: o 7 wieczór „Pan Damazy", 

komedia w  4 aktach Józefa Bilińskiego (wznowienie).
Piątek 5 listopada: o 7 wieczór „Cyganerja" trze­

ci występ Ewy Didur.
Sobota 6 listopada: o 3 pop poł. „Królowa Jadwi­

ga", dram histor-
Sobota 6 listopada; o 7 wieczór „Palestrant" ope­

retka.
Początek przedstawień popołudniowych wyjątko­

we o gódz. 3 popcL wieczornych o 2. 7 wieczorem.

— Sekretariat Związku Lud.-Narod. ul. Zim^rowi- 
■fza I. 11—15 Gmach „Słowa Polskiego’* otwarty dla 
stron od 10--12 przed południem i od 6—7 wieczorem. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudniem.

F)» i n r c k  prenumeratorów. Celem mianem*
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na taki kwot* jest przeznaczona.

Pi enrmeratorów miejscowych prosimy o triu- 
óeni* przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego", uL 
ZSroorowicza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie na odemku przekazu adresu z o- 
paski „Słowa Polskiego".

— Eksplozja pieca ookojowego. W mieszkaniu p. Bo­
browej przy ul. Potockiego 60. na II piętrze wczoraj 
po zapaleniu w piecu poczęło się dymić, a w chwilę 
potem nastąpił silny wybuch, który zervał górną 
część pieca, nadto wypadły wszystkie szyby z okien 
a naczynie w  kredensie porozbijało się. Szkoda wyno- 
s. około 12.000 n»k.4

— Z kroniki kradzieży. Feibbch Faltes, ku ree , 
spostrzegł wczo*aj i i  ukradziono mu wiele towaru z» 
strychu domu przy ul. Bóżniczej 11. Ukradziony to­
war ocenia na 25.000 mk. i twierdź, że złodziej kradł 
IW tr>che od d];;ts»rgo czasu. — P. Adamowi Szter-. 
Iemu ukradziono ze stajni przy Drodzy W uldkiej k ro­
wę żółtą wartości 23.000 mk. — Do mieszkania Pepi 
Wąlimann, wł. sklepu przy ul. Kopernika 52, włamał 
się nieznany sprawca i okradł ją z garderobę i bielizny 
na 74 200 mk. — P. Stanisław Musztyfiga doniósł po­
licji, iż włarorpo się do jego mieszkania przy ul. Bema 
15 i ukadziono mu bieliznę wartości 12.000 mk.

f  Tadeusz Fora) Raiaństt
( ....

Zakończyliśmy już wojnę i stwierdzili jej koniec 
uroczyście, a przecież wieści wojenne, spóźnione, 
przypływaią do nas jeszcze wciąż, uderzają o nasze 
uspokajające się brzegi nazwiskami ostatnieh pole­
głych, ostatniemi nazwiskami z tej bolesnej listy, któ­
ra zaiobą okrywa nietylko rę i owa rodzinę, ale całą 
zbiorową nasz«i rodzinę - Polskę,

-*
Tadeusz Poraj Różański, wychowany w rodzin­

nych tradycjach walk o niepodległość, rozmiłowany 
w ideach harcerskich, do którycn zbliżyły go studja 
w szkole średniej, odbyte częścią we Lwowie, częścią 
w  Wiedniu, by! jakby stworzony na żołnierza. Jeden 
z pierwszych zgłosił się do służby w 2-gim pułku u- 
łanów w Legionach. Kiedy dramat legjcnów dochodJł 
do punktu rozwiązującego, uwięziony, a następnie 
wcielony w szeregi armii austriackie), zmuszony był 
nad Piavą bić się za sprawę nam obcą Chwila roz­
kładu Austrii zasiała młodzieńca, uaojrzalonega \ po­
głębionego przez ostatnie przejścia, na wsi rodziciel­
skiej, Schwytany tu przez samozwańcze władze u- 
kraińskie, aostał si^ do więzienia jako były szermierz 
o polską wolność. Po ucieczce z więzienia w chwili, 
gdy udaremniono ukraiński zamach, wstąpił do służ­
by w wojsku polskiem w 2 pułku szwoleżerów rokit- 
niapskjch. Z koleji przeznaczony do szkoły podchorą­
żych w Warszawie, ukończył ją chlubnie, zyskując 
szacunek i sympatię przełożonych i kolegów. Na wio­
snę b. r. uczestniczył :ir/, w stopniu podchorążego w 
wyprawie kijowskie) i późniejszej akcji odwrotowej. 
Mężny, karny, obowiązkowy, ambitny, ofiarny i gar­
dzący śmiercią, świecił temi szczerozłotemi cnotami 
żołnierza, rósł w powadze u towarzyszy broni i zdo­
bywał sobie szereg uznań zaszczytnych za przykła­
dną służbę, wśród których najwyższym i najjaśniei 
oblekającym iego pierś młodzieńczą, byl krzyż „Virtuti 
Militari. W czasach straszliwego zalewu bolszewic­
kiego w ustawicznych spotkaniacn z« śmiercią bił się 
w  okolicach Lwoiwa, a to pod Remencwem, Kuliko­
wem, Batiatyczami i Mostami Wielkiemi iako nodchc- 
r?ży w 2 p. szwoleżerów i dowóaca oddziału karabi­
nów maszynowych. Odkomenderowany r odsieczą Za 
maściowi walczył pod Cześnikami kolo tego miasta 
dnia 31. sierpnia b. r. z bezprzykładną dzielnością. 
Otoczony przez przeważającego liczebnie wroga, nie 
cofnął się i po odries:eniu ciężkich ran wyzionął szla­
chetnego ducha.

*
W dzień 'sprowadzenia zwłok boh itcrskiej parnię 

ci Tadeusza Różańskiego njr wyrażamy rodzicom, któ­
rzy składaja do grobu jedynaka, szablonowego współ- 
ozncia. Zranieni boleśnie swoim ciosem, nie ugną się 
pod nim, naśladując w tel wytrwałości syna, bo takie 
nastały czasy, że dziś rodzice od dzieci uczą się nie­
jednej cnoty. Promieniem na resztę życia pozostanie 
im blask, padający ód krzyża, któ-y zdobył syn bo­
haterski i świadomość, że wszystkie blaski, odstrze­
lono od tych młodzieńczych krzyżów, złożą się na 
przyszłe słońce Polski.

F a fó r n w ; szkoła miernicza 
we Lwowie.

W drugiej połoune listopada br. zaczyna się nauka 
w Państwowej Szkole mierniczej przy Państwowe; 
Szkole przemysłowej we Lwowie. Szkoła odpowiada 
potrzebom społeczeńs . i, łtóre do przeprowadzenia 
pomiarów kraju \ ustawy agrarnej potrzebować będzie 
setk5 geometrów cywilnych » rządowych-

-Nauka w szkole tej trwa dwa i nół roku. Poniewaa 
do szkoły przylmuie się uczniów z ukończoną szóstą 
klasą szkół średnich, więc w czasie prawie tym ?*- 
mym, inki jest potrzebny do ukończenia gfmimJutr;, 
szkoła ta dale swym uczniom skończone wykształ­
cenie technTzne, z możliwością dobrego zarobku w 
przyszłości. Zw acam y na tę szkole uwagę tych mt«*- 
Pgentnycb kół społeczeństwa, które przy dzisiejszym 
zubożeniu inteligenci, nie mają środków na posyłanie 
swych dzle<r na strdja wyższe-

Szkoła lest dostępną również dla kobiet.
Aby umożliwić ukończenie studiów także i tym 

Hcznym nczniom, którzy przez wypadki wojenne stra­
cili parę lat, urządza s<ę jednoroczny kurs przygoto­
wawczy do Państwowe5 Szkoły nrerniczeL

Na ten kurs przyjmuje się jczniów z ukończon- 
z dobrym postępem czwartą klasą szkól śedrtich lub 
wydziałowych, 7 warunkiem zdania egzaminu z mate­
matyki i języka nolsldego (materiał z niższe! szkoły 
średniej).

Na kursie tym w ciągu roku przerobiony zostanie 
materiał 5 i 6 klasy szkół średnich z opuszczeniem 
języków.

Zaznacza się jednak, że iak' na kursie przygoto­
wawczym lak w  szkole mierniczej nauka jest lrjten- 
zywną (6 godzin dziennie), wymaga dużel pilności I 
pewnych zdol.icści matematycznych-

-r Spi a w y wojskowe.
WYNIK! PRAC KOMISJI WERYFIKACYJNEJ.

Dekretem' Nacs. Wodza z dnia 14 październik* 
920 r. zostają zatwierdzeni j. dniem 1 kwietnia T20 f*

W PIECHOCIE:
W stopniach kapitanów.

Z grupy b. armji austro-węgierskiej: kpt. No^i* 
cko Stanisław, Becl: Ludomir Michał, Stachurski Jó" 
zef Mahler Mendel, Martin ek Józef, dr. i Juch. Kazb 
mierz. K osała  Mikołaj. Ruanik Wojciech, Hanejko J* 
kób, Tuszkiewicz Alfons, Wiśniewski Bronisław Józ®> 
Dulski Witold, Dyrdoó Antoni. Różyczka Fryderyki 
Machnowski Feliks Zbigniew, Wyzma Mieczysław 

Niebieszczański Olgierd, Vejt Czesia w, Brahaczek R®* 
dolf, Then Aleksander, Kosiński Tadeusz, Sp. KraU» 
Rudolf.

Z grupy b. Korpusów Wschodnich i b. armji ro' 
syjrkiej: kpt. Jelenie ̂ ski Eugeniusz, Mielnik RyszarA 
kpt, p. d. szt. gen. Dmochowski Eugeniusz Alarja®. 
Galiński Kazimierz, Wiecze-zyńskl Władysław, Bed­
narczyk Bionisław. Ziemski'Karol Jan.

Z grupy b. Legionów Polskich: kpt. Eheuber? 
Eugeniusz Romuńld. Qrim Pol ański Mieczysław, dr. 
Pawlowsk- Bronisław. Krogulski Włodzimierz, Wą- 
sąwicz-Dunic Władysław Julian, Hujcc iMai-jan, Sa­
kowicz Zdzisław, Mahler Stanisław, Steblecki Stefan. 
Huzarski Karol, Rakisz Mieczysław. Nowosielski Gu­
staw, Szkaradek Stanisław, Zieliński Władysław, Ja1 
r.iak Franciszek Władysław, śp. Towirnieki Stanisław 
Strzelecki Józef,

Zbieraisle ztar fta z  owoców!
Wouec zniszczenia sadów i drzewek owocowych. 

MałopoIsKie Towarzystwo Rolnicze apeluje tą drogś 
do P. T- Rodziców. Opiekunów’ i Nauczycieli, aby za­
chęcaj dziatwę do zbierania ziarnek z owoców, jabłek 
i gruszek. Ziarnka dobrze wvkształcone, pełnt. najlepM 
zbierać do pudełek od zapałek i przechowywać w miej­
scu chfodńem (nie mroźnem) i nie i snchem.

Ziarnka kupuje w najmniejszej ilości 10 dkg. płacą® 
20 Mk. Delegatura Małopolskiego Towarzystwa Rolni­
czego wc Lwowie, ul. Mickiewicza 1. 26 I. p. (Zarząd 
Główny f .  K. R).

Owoc o zdrowie i bogactwo kraju!

O G Ł O S Z E N I A .
Na kartki mączne Nr 5 sprzedawać będą ardepT 

mieiskie wszystkim bez różnicy przynależności TCle' 
nowej kaszę jaglaną lut giysik kukurudzjany po pól 
litra na kartkę, ą to jagły no 10 marek za pół litr* * 
grysik kukurttdziany po 9 marek za pół litra bez op®'. 
kowania, które się dodaje Jedynie na wyraźne żądam* 
za zwrotem kosztów torebki po 1 marce za sztukę.

Oprócz tego na te same kartki sprzedawać bę<*a 
sklepy mieiskie również be-: różnicy przynależno^ 
rejonowej po dwa pudełka zapałek w cenie po 1*40' 
marek za pudełko. 1

Konsumy i zakłady mogą wykupić asygr.acy n# 
powyższe artykuły w kasie Zakładu aprowizacyinef? 
w dniach 5 i 6 listopada br. t. i. w  piątek i sobotę.
5974 Miejski Zakład aprowizacyiny.

Z dziejów kampanji iy- 
aowskiej przeciw Polsce.

Sir Stuart M. Samuel 
a pogromach 

w Polsce.
Spraw ozdan ie  Komisji 

w ysłanej do  Polski pi zez 
S ek ie ta rza  G tinu dla 

spraw  zagranicznych W. 
Brytanji.

Cena 10  Mk.
Do nadycia w Kantorze 

„Słpwa Po skiego- 
2(imorowicza 11—15.

r o z n o s i t i e i i
z n a Y z I c  s t a li  zaięcie.

Redaktor odpowiedzialny: Staąu&w £'C£»j Z druKaini „biowa Polsliicgo” ped rarzędero Wilhelma Antoniego SUrzyczyńskiegJ*


